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Prevumeratę na „Dziennik Kódski 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfejde, przy ulicy. Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wegó Ziemskiego. Tamże unbywać 
można pojedyncze numery Dzietinika. 


Cena pojedyńczego numeru 5 kop. 
KALENDARZYK. 


"Dziś: Sulpicinsza M. 
Jatros Auzelmą B. 


Węchód nionos a godz. 4 min.b6. Zuchód o godz. 7 min. 
Dlogość dnia godz. 14«ma. 7. Przybyło dnia godz. 7 min. 28. 


Nr. 88. Dnia 20 Kwietnia. 


pismo. przemysłowe, 


KŁÓDZK 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz pelitem lub za jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwom wrazie 
częściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
hata. 

Nekrologi xa każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop, 

Stałe 3 wiersrowe ogłoszewia aire- 
sowe po ra. 3 mierigoznie, 

Od należności przowyższających 10 ra. 
us'gpstwo dodatkowe ogólne B*/,. 


handlowe i literackie. 


Biuro Redakcyi 
ulica Piotrkowska, hot 


8 Adres tel 


** FINANSE ROSYI. 


Zaznaczyliśmy w swoim czasie, że w u- 
sposóbieniu niemców dla Rosyi zaszła zma- 
czna ziniana, której początek łączy się z 
chwilą wstąpienia na ‘tron cesarza Fryde- 
ryka., Mimo to, od czasu do czasu, odzy- 
wa się| tłamiona przez nowe prądy dawna 
nuta wroga, mniej lub więcej głośno, ze 
szpalt uległej kanclerzowi prasy  miemie- 
ckiej, Przoduje zawsze „Kólnischa Zei- 
tung.” © Taka sprzeczność nie powinna 
dziwić nikogo; było dość czasu przekonać 
się o tem; że odnośna część “prasy niemie- 
ckiej, uważa logikę za przesąd przestarza- 
ły. W zupełnie błędne przypuszczenia 
wdałby się ten np; kto chciałby « wniosko- 
wać o zachowaniu się jej w najbliższej 
przyszłości, z oświadczeń czułych  skiero- 
wanych do Rósyi przez pisma półurzędowe 
niemieckie, z „Kólnische Zeitung” na czele, 
z okazyi siłenia kanclerskiego w Niem- 
czech. Chóciażby „Kölnische Zeitung” ża- 
chwycała się nawet stanem finansów = riis- 
kich dzisiaj, jak to czyniły niedawno wol- 
nomyślue:' pisma niemieckie, nie byłoby 
jeszcze mic „dziwnego, gdyby nazajutrz zaa- 
larmowała świat widmem ` bankruetwa ` fi- 
nansowego Rosyi. Wobec tego niv można 
powiedzieć, by wystąpienie „W arszawskie- 
go driewnika” z obroną finansów  Rosyi 
przeciwko pismom niemieckim było nie- 
wczesne, zwłaszcza, że opiera się ono na 
najświeższych danych urzędowych. 


„Od pewnego ` czasu — pisze „Dniewnik |ministerynm skarbu 0 -0,94 miliona, co! 
warszawski” w. numerze poniedziałkowym — | tworzy 0.197, całej sumy rozchodów. Take 


prasa niemiecka zajmuje sig że szczegól- 
niejszą troskliwością i zapałem, oceną eko- 
nomicznego i finansowego położenia Ro- 
syi. Niedawno jeszcze, zestawiając osta- 
tnie sprawozdanie kontroli państwowej z 
ogłoszeniami ministeryum: skarbu, /„Kólni- 
sche. Zeitung” starała się dowieść za. po- 
mocą ukrywania i przebiegłych wyja- 
śnień, że finans. Rosyi znajdują się w 
stanie rozpaczliwym, ponieważ skarb jest 
wyczerpany,  opłacający podatki zubożeni 
upadają. pod brzemieniem ciężarów i sku- 
tkiem tego koniecznym „jest niedobór: w 
przyszłości, „ Bezzasądność tych wymysłów, 
rozgłaszanych przez prasę niemiecką o Ro- 
syi jest widoczną, a: wszystkie. te wywody, 
Świadozące jakoby +0: zupełnej . bezsilności 


41) 


JAMES PAYN. 


W ZASTĘPSTWIE 


pa 0: wał 
POWIEŚĆ. 
Przekład: Wiktoryi Rosickiej. 


—u— 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 87) 


— Dlaczego? 

— Gdyż dla pana spełnienie dobrego 
uczynku jest już nagrodą, — biednego ryba- 
ka nie miałabym czem „wynagrodzić, 


— Jesteś więc biedną?— gwałtownie za») 


pytał braz kp G 

— Zupełnie biedną. Jestom a raczej 
zamyśla zostać ż czasem attystką i w ten 
sposób zarabiać na chleb, 

— Ah! — przybierając dziwny wyraz 
twarzy — zawołał starzec i zamilkł znowu, 

— Qhciałabym wiedzieć komu zawdzię- 
czara ocałenie życia? — zapytała po chwili 
Nella.| 
|= Nazywam się Pearson. * Ale proszę 
nie rób ;pani tak) wielkiej rzeczy ż całego 
zajścia. -Uslyszałem twój krzyk i pośpie: 
szyłenr z. pomocą, która byłaby wcześniej 
przybyła, gdyby nić moje: niedołęstwo. 

— Chorowałeś pam niedawno? 


— Taksjest, ' podróżuj. ale zmieńm 
Mayin e Stał Padwrej40 Ar 


rzone czoł 
— Nazywam się 
sierotą a przebywam 


o pani, kim jesteś? ' 


elena Conway, jestem |wiła do Nelli — i pomyśl tylko, 
tu chwilowo z bar-!bierałaś się do Londynu, 


która uważa za istniejące to, czegoby 
chciała, nie zaś to, co jest w samej rze- 
czy. Lecz te opisy położenia finansowego 
kraju naszego, niestety, wpływają'na kurs 
naszej waluty, który spada ciągle pod na- 
ciskiem nieprawdy i oszczerstwa. To 

budziło nasze ministeryum skarbu do szyb- 
kiego, o pół roku wcześniejszego niź zwy- 
kle, zamknięcia rachuwków za” rok 1887. 
Ogłoszony w. „Wiestniku finansów” (Nr 
12), tymczasowy bilans zwyczajaych docho- 
dów i rozchodów za rok ubiegły nie może 
być uważany za bezwarunkowo dokładny, 
wobec tego, że wiadomości. „Wiestnika fi- 
nansów” za grudzień opierają się na krótkich 
doniesieniach izb skarbowych, nie spraw 
dzonych przez rewizyę. Zawsze jednak spra- 
wozdanie ministeryum skarbu wogóle nie 
różni się znacznie w tym wypadku od spra- 
wozdania kontroli państwowej, którego cy- 
fry przedstawiają już rezultat sprawdzenia 
rewizyjnego. Porównanie cyfry dochodów 
i rozchodów za rok 1886 według krótkich, 
nie sprawdzonych przez rewizyę wiadomości 
ministerynm skarbu, ze sprawozdaniem 
kontroli państwowej, wykazuje tylko małe 
różnice: według sprawozdania kontroli pań. 
stwowej wpływy zwyczajne i zwrotne za 
12 miesięcy roku 1886 były większe niż 
|medlug krótkich ' wiadomości  ministerynm 
skarbu o 13 milionów (767.4 milionów za- 
miast 754,4 milionów) co tworzy około 
117%/, sumy dochodów. Wydatki zaś zwy- 
,czajne za też same 12 miesięcy według 
|sprawozdania kontrolera państwa były 
większe, niż według krótkich wiadomości 


więc różnica. w rozchodąch była bardzo 
nieznaczną; co się tyczy dochodów, to ró- 
żnica 13 milionów pochodziła stąd, że w 
sprawozdaniu kontroli państwowej były 
wykazane wpływy budżetowe u bankierów 
zagranicznych (ogółem do 11.7, miliona) 
których nie wykazano w krótkich  wiado: 
mościach  ministeryum skarbu za rok 
1886.” 

„Wobec takieh rezultatów zestawienia, 
sinisteryum skarbu uznało za. możebne, 
zażądać od izb skarbowych pewnego po- 
śpiechu w dostawieviu krótkich wiadomo- 
ści o wpływach i rozchodach za cały rok 
"1887, celem rychlejszego opublikowania, 
| tych danych, Wiadomości dostarczyły prawie 
wszystkie izby skarbowe, z wyjątkiem naj- 


| 


- [dzo poczciwywi ludźmi, z państwem War-; 


|dlew, Musisz pan przyjść do nas, aby ci 
podziękowali za ocałenie mojego życia, któ- 
re oni cenią nad istotną wartość. 

— Sa więc bardzo dobrymi przyjaciołni 
dla pani? 

— Nie możną znaleść lepszych. 

— I bogaci? 

— Bardzo zamożni. 

— Zamożni, dobrzy przyjaciele, a jednak 
pani jesteś biedną — nie rozumiem takiej 
| przyjaźni, 

— Nie ich wtem wina; mogłabym całe 
| życie przebywać z nimi, ale wolę być nie- 
, zależną. 

— Posiadasz pani talent do malarstwa? 

— Zdaje mi się, że tak — może to 
odziedziczona zdolność, gdyż i mój ojciec 
| miał talent, 

— Był artystą? 
| — Nie, ris bn 

Starzec opuścił głowę, jakby mocno znu- 
żony. 

— Mieszkasz 
po chwili, 
jendi Tak jest i spodziewam się, że odwie- 
dzisz pan nas wkrótce. 

A zwątpienia. 

Nella wyciągnęła rękę na pożegnanie, 
arera ieii pochwycił ją gwałtownie i przy- 
Jeisnął szybko do ust. Wystraszona tem 
niezwykłem zachowaniem się jak i niena- 
turałuym ogniem w oczach szybko oddaliła 
się do domu. 

Pani Wardłew uspokoić się nie mogła 
słysząc o całem zajściu. 

— Gdyby ci się cośkolwiek przytrafiło 

miałabym wiecznie wyrzuty sumienia-—imó- 
że ty wy- 
pracować na 


pani w hotelu? — zapytał 


„DZIENNIK,“ 


i Administraeyi 

el Hamburski Nr. 275, 
egraficzny: 

LODĆŹ. 


| Operenie nrzyjmowaue sę: w Administrącyi „Dziennika“ 
oraz w Biurach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 
i w Łodzi 


zi, 
Rę opisy nadesłaue bez zastrzeżenia— nie będą zwracane. 


Rosyi są 'podyktowane -przez  nienawiść;y 


bardziej oddalonych, przyczem zamiast bra- 
kujących z niektórych izb cyfr za ostatnie 
miesiące roku 1887, były podstawione w ogło= 
szeniu ministeryum odpowiednie cyfry z ro- 
ku 1886, co, bez watpienia, spowodować 
może tylko bardzo nieznaczne różnice.” 
„Wciągu 12 miesięcy 1887 roku docho- 
dy państwowe zwyczajne i zwrotne, na ra- 
chunek budżetu za rok 1887 dały 809.3 
milionów rubli, więcej niż w 1886 roku 


o 78.7 mil. rubli, czyli o 10%, Łącznie| 


z dochodami za rok 1886, które wpłynęły 


związanych ściśle z ważniejszemi gałęziami 
gospodarstwa narodowego i jego wytwór- 
czości. Tylko spłaty wykupowe byłych 
włościan szlacheckich dały wpływ mniejszy 
o 4 miliony rubli, nie z przyczyn ekono- 
micznych bynajmniej, lecz skutkiem powzię- 
tego dawniej jeszeze środka rządowego.” 
„Przytoczone powyżej cyfry świadczą wy: 
mownie o polepszeniu się stosunków eko- 
nomicznych Rosyi od roku 1886, a szeze- 
gólniej uwydatniła się ta poprawa w roku 
ubiegłym i bieżącym, jak okazuje się to 


w roku 1887, tudzież z dochodami zebra-|z ogłoszonych niedawno w organach rządo- 
nemi w roku 1887 na rachunek budżetów! wych wiadomości o środkach rozporzydza|- 
przyszłych, ogólna suma dochodów zwyczaj. |nych skarbu państwa.” 

|nych i zwrotnych zą 12 miesięcy roku 1887} „Oto bezpośredni wniosek z ogłoszonego 
j dosięgła 830.9, a odpowiednia suma za 12|świeżo bilansu państwowego za rok 1887, 
miesięcy roku 1886 wynosiła tylko 754,4|a zarazem jasna i przekonywająca odpo- 
milionów rubli Takim sposobem ogólny |wiedź znacznej części prasy zagranicznej, 
wpływ wszystkich dochodów zwyczajnych | która rozpoczęła kampanię przeciwko finan- 
i zwrotnych w ciągu roku 1887, przewyż-|som naszym, Qkazuje się ze sprawozdań 
szył odpowiedni wpływ zeszłoroczny o 76.5 | urzędowych o położeniu finansowem i eko- 


mil., czyli o 10.1%/,,7 x 

„W ciągu roku 1887 wydatkowano wszyst- 
kiego 832,225,000, rubli; w tej sumie wy» 
datki zwyczajne, pokrywane ze Środków 
budżetowych 1887 roku, tworzyły 765,3 mil. 
rubli, wydatków zwyczajnych pokrywanych 
|z pozostałych do rozporządzenia oddziel. 
inych zarządów środków budżetowych 1886 
roku było 25.8 mil. rubli, rozchodów na 
rachunek budżetów ubiegłych, poprzedzają- 
cych rok 1886, było 31.9 mil. rubli, wre- 
szcie zaliczeń na rachunek budżetu 1888 


t 


| 
„1887 nadzwyczajne wydatki ua rachunek 
| budżetów poprzednich uczyniły 6,890 tysię- 
cy rubli przeto pozostaje na rozchody zwy- 
zajne 825,330,000 rubli.” 

f. „W przewidywaniach budżetowych doclo: 
|mil. rubli a wydatki na 832.9 mil. rubli; 
„porównanie tych cyfr z wykonaniem büd- 
jżetu za rok 1887 pokazuje, że rzeczywiste 
rezultaty finansowe tego roku były znacznie 
| pomyślniejsze od przewidywań budżetowych, 
| Zamiast niedoboru w budżecie zwyczajnym 
przewidywanego na 36.5 mil. rubli, pozo- 
stała w -rezultacie przewyżka dochodów 
0.5.6 mil. rubli, gdyż rzeczywiste dochody 
| przewyższyły sumę przewidywaną o 34,5 
jmil. rubli a wydątki zwyczajne były mniej» 
[539 niż przewidziano o 7.6 mil. rubli.” 

| „Wpływy w roku 1887 powiększyły się 
„znacznie w porównaniu z rokiem 1886 pra- 
wie we wszystkich pozycyach dochodów, 


t 


Wardlew, korzystając z chwili dla okaza- 
via niemożebności podobnego zamiaru. 

— Wybierałam się i wybiorę — odparła 
Nella — muszę tylko poczekać dopóki mie- 
szkanie będzie wolne. 

Temat ten wywoływał zawsze nieporozu- 
mienie między obiema kobietami, zamiłkły 
też nie chcąc do takowego doprowadzić. 

Następnego dnia pan Pearson zjawił się, 
w rannych godzinach; pani Wardłew po- 
witała go nader serdecznie. 

— Nie mam słów na podziękowanie pa- 
nu za uratowanie życia tego drogiego dzie- 
cka— mówiła poczciwa kobieta. 

— Nie dziwię się, że pani tak bardzo 
kochasz to młode dziewczę — odparł przy- 
były — chociaż jak słyszałem nie jesteś jej 
krewną. 


przybraną jej córką. 
— Dlaczegoż to?— ciekawie zapytał Pe- 

erson, 

— Mam dla niej miłość córki, 


ętnie przyjmuję 
postępować w życiu 


— Bardzo naturalnie — przywtórzy ! Pe- 
arson. 

— Jakto?—z oburzeniem przerwała pani 
Wardlew. 

— Ale mierozsądoje, chciałem dodać. 
Gdy młoda dziewczyna sama Da kre- 
cie bez środków do życia, «i miala- 
by odrzucać pomoc życzliwych sobie osób ? 


roką_9,2 mil. rubli. Ponieważ jednak w r.| 


dy za rok 1887 „były obliczone na 796.4! 


chleb — zginęłabyś odrazu — mówiła pani 


nomicznem kraju, że Rosyi nie zagraża ani 
dziesiąta część tych niebezpieczeństw, jakie 
wmawia w nią „Kölnische Zeitung” a za 
nią inne gazety niemieckie. Rosya przeby- 
ła już ciężkie przesilenie, wynikłe po ukoń- 
czeniu wojny tureckiej 3 ol ie rozwija 
nowe finansowe i ekonomiczne siły.” 


Przemysl, Handel i Komunikacye, 


Cła. „Grażdanin” donosi, że cło od na- 
sion buraczanych będzie pobierane w wy- 
sokości 2 rubłi w złocie. 

Drogi żelazne. 
| — W dniu 17 b. m. otwarto tymczaso- 
wy ruch na samarkandzkim oddziale drogi 
żelaznej zakaspijskiej do stacyi Zgajedyu, 
krańcowego punktu chanatu bucharskiego. 
|Obchodzono uroczyście ukończenie tysiąca 
| wiorst drogi. 
| — W tych dniach skończono wszystkie 
| roboty około połączenia dróg żelaznych 
| uralsko-górniczej i ekaterynbursko titmeń- 
jakiej. Droga nazywać się będzie permsko 
itiumeńską i pozostawać będzie pod jednym 
ogólnym zarządem. 

— Zarządy kolei wiedeńskiej i terespol- 
skiej zamierzają otworzyć w Kijowie stałą 
agenturę, która załątwiać będzie wszelkie 
formalności, odnoszące się do komunikacyi 
towarowej pomiędzy siecią dróg połudaio- 
wo-zachodaią u kolejami wymienionemi. 

Handel. Na jarmarku scietieńskim w 
Ah! droga pani, nędza to jak śmierć po” 
jnętną się wydaje zdaleka, lecz tbliska 
|--spójrz pani na moje. 

— Jesteś pan uczciwym człowiekiem — 
|żywo zawołała pani Wardlew, patrząc na 
wyniszczong Odzież gościa ! wynędzniałe 
policzki — gdyby twoje słowa przekonać 
mogły Nellę. 

— Z drogiej strony—ciągnął Pearson— 
jehłeb dawany z łaski nigdy tak wie sma- 
kuje jak zapracowany z siebie samego. 
i 


Mówiłaś pani — dodał zwracając się do 
Nelli—iż zamierzasz ołówkiem zarabiać na 
życie. Czy nie zechciałabyś pokszać mi 
jskiego obrazku; znam się trochę na tych 
Nela” biegła d 

elia pobiegła do sw koja, 

— Pani Wardiew! e dzy > WWE 
ko przemówił Pearson po jej wyjścia — 
spotka zawody i dozna mi , ale nie 
przyzna się i nie wróci; powinnaś pami nie 
tracić jej uigdy z ócz. 

— Ależ o tem aui mowy być sie może, 


i 


| vatam go dla ojca na dzień imieniu, gdy... 
Kdy.. — Nella wybuchła płaczem i szybko 
wybiegła z pokoju. 
— Jej ojciec został zabity w Chinach 
m p pani Wardięw — biedursko mie 
mmieć i tw m — 
a p 
zola) P ahile to aige A 
zaw 'eareon— 
u! obrazek, poród ho — 
przeważa bad wriyzmem — enmap 2 
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roku 1888, według wiadomości urzędowych, | bienie bardzo mocne, lecz w ciągu zebrania uwi- 
rozmaitych | 


wystawiano na sprzedaż 
towarów ogółem za 873.990. rubli 
mniej niż w roku przeszłym o 226,675 
rubli; sprzedano za 261.577 rubli, mniej 
niż w roku przeszłym o 41.265 rubli, 
Obroty handlowe na jermarku tegorocz- 
nym obliczono na 4.091.056 rubli; na jar- 
marku zeszłorocznym ogólna suma obro- 
tów była większą o 433.196 rubi. 

— „Noworosyjskij telegref” dowiaduje 
się, że wielka ilość cukru przysłanego do 
Odesy na wywóz za granicę, skutkiem 
spadku cen w Anglii, pozostała w Odesie i 
leży w magazynach kolejowych. 

— W tych dniach, jak donosi „Noworo- 
gyjskij telegraf” wyprawiono z Besarabii 
g Francyi większą partyę (350 beczek stu- 
et gryki Meg miejscowego. Nadto fran- 
cuski don: handlowy Bruner zamówił 8000 
beczek a dom handlowy Weksler 14000 
beczek. Zamówione partye mają być wkrót- 
ce wysłane. 

— Na Kaukazie, jak donoszą pisma 
miejscowe, daje się obecnie spostrzegać 
wielki napływ towarów z Persyi, 

— „Nowoje obozrienie” wyraża ubole- 
wanie z powodu ogałacania Kaukazu z 
drzew orzechowych. Ogrowne ilości tych 
drzew napływają ze wszystkich stacyj za- 
chodniego Zakaukazu do Poti i Batumu. 
Skupują je komisyonerzy zagraniczni po 
całym kraju, po cenach nadzwyczaj niskich 
60—150 rubli za drzewo. 

— „Birżewyja wiedomosti” zamieściły 
projekt przepisów, tyczących się banderolo- 
wania herbaty. Banderolowanie ma się 


odbywać, jak wiadomo na komorach, w|£ 


odpowiednio urządzonych składach pod 
nadzorem specynlnych urzędników, Bande- 
role sprzedawane będą za cenę kosztu 
sprządzenia, t. j. po 2 kop. za arkusz. 
Czuwanie nad tem, aby w handlu nie 
znajdowała się herbata bez banderoli, po- 
ruczonem będzie władzom akcyzowym i 
straży pogranicznej, Osoby, u których 
znaleziona zostanie herbata używana (t. 
zw. wymoczki), pociągnięte zostaną do od- 
powiędzialności, a prócz tego będą musia- 
ły zapłacić pewną sumę. Skonfiskowana 
herbata przechodzi na własność wykrywa- 
jącego po potrąceniu kosztów skarbowych. 

Przemysł. „Nowosti” donoszą, że w tych 
dniach będzie otwartą w okolicach Peters- 
burga nowa fubryka założona przeż wiel- 
ką firmę zagraniczną. Fabryka będzie wy- 
rabiać wojłok roślinny. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


Giełda. Petersburg, IS kwietnia. Na tu- 
tejszym targu wekslowym panowało dziś słabe u- 
sdosobienie, zaofiarowanie trat zagranicznych us- 
tało zupełnie, szczególniej przy końcu zebrania, 

otrzymania źŹniżkowych depesz berlińskich, 
Nio dokonano też prawie żadnego zakupu weksli, 
których kurs podniósł się nominalnie do 121 na 
Londyu, 47.0 nu Paryż i 69.25 — 30 na Berlin. 
Złota w gotówce bardzo mało było na: rynku a 
ponieważ powiększył się popst na  pólimperyały, 
przeto ceny ich podniosły się z 9 r. 54 kop. do 
r. 60 kop. i z tej samej przyczyny podniósł się kurs 
kuponów celnych z 190 do 191//;. Na targu pa- 


pierów publicznych rano panowało jeszcze uaposo- gły i wapna, we dnie i w nocy, niewolno 
że nie rozstałaby się z nim tak łatwo? | — Dla czego? — z zaciekawieniem pytał 
— I ja tak sądzę; mąż mój ofiarował | Pearson. 


jej bardzo znaczną sumę, ale nie chciała 
go sprzedać. Nie lubi nawet pokazywać 
nikomu, raz tylko zrobiła wyjątek dla pana 
Milburna. 

— Milburn?— cóż to za jeden, 

— Młody dżentelman, przebywając: 
chwilowo w Seardabeach. Herbert Mil- 
burn—czy to pana znajomy? 

— Nie sądziłbym, że to będzie przyjaciel 
którego zostawiłem w Iudyach. Czy Nel- 
la symputyzuje z nim? 

— Jaktol czy Nella sympatyzuje z pa- 
nem Milburnem? ależ tego się nie mówi. 

— Nieznajomym— dokończył Pearson— 
tak, bezwątpienia; postawiłem niedyskretne 
pytanie, ale ta młoda osoba niezwykłe bu- 
dzi we mnie zajęcie. 

— Powiem więc punu, że spodziewam 
się, iż Milburn zyska jej serce, chociaż 
z dziewczętami to tak trudna sprawa, ni- 


dy na pewne wiedzieć nie można kogo 
lubi a kogo nie. Teraz od chwili wyja- 
zdu Milburna, Nella nawet nie wspomina 


o nim, 
— Więc nie ma go obecnie tutaj? 


DZIENNIK ŁUDZKI. 


doczniło się znaczne osłabienie, gdyź spekalacya 
przystąpiła do realizacyj "a nabywców poważnych 
nie byk Wyjątek tworzyły dziś znowu papiery 
wkładowe, szozególniej metaliczne źwawo poszuki- 
wane, wodec spadku kursu walaty; 6%, revtę zło 
tą nahywano po 1997/,, pięcio procentową po 168%, 
= 160, n 4!/,4/9 listy zestawno po 167; przecięcio- 
wo kursy rnetalików podniosły się o U — Id: 
papiery kredytowe utrzymały się przy kursach po 
przednio notowanych i były przeważnie poszuki; 
wane, Akcje bankowe wołsko « kamskie nabywa- 
ne rano po 755, na giełdzie mogły znaleźć po* 
mieszczenie tylko po 745 — 749, akoatość zê- 
szły z 722 na 711, ruskie z 2294, na 227, mizdzy- 
narodowe i prywatne ofisrowane po kursach wczo- 
rajszych 479 i 836 nie znalazły nabywców, Akoya- 
mi bauków ziemskich obracano nadzwyczaj oko, 
povyt miały tylko tulskie (812) i wileńskie (593 -+ 
dywidendy 20 r.) po kursach niero wyższych. Kurs 
akcyj towarzystwa ubezpieczeń „Rosya* uległ dal- 
szej obniżeez oddawano je po 252. Akcye towarzy- 
| stwa „Saiamandra“ nabywane po 676, akcye innych 
towarzystw ubezpieczeń znajdowały się tylko w zao- 
fiarowąniu, po kursach poprzednio notowanych. 
Akcye kolejowe oarycyńskie u»bywane rano po 
1617/,, na giełdzie były oddawane po 160!/, ryliń 
skie po 91 i 801}, kursko - kijowskie po 521, mo” 
skiewsko - rinzeńskic zeszły na 484, akcye główne- 
go towarzystwa na 272; mócuo trzymały się tylko 
tambowsko - kozłowskie, nabywane po 903%, — 91. 
Kurs pożyczek premiowych obniżył mg o 25 kop.; 
sprzelawnno bilety emisyi pierwszej po 269' a 
drogiej po 245), — 245, 
Oki Kijów, 16 kwietnia. W tygodnia 
ubiegłym sprzeduno na tutejszym rynka cakrowym 
mączki z kampanii bieżącej 60,200 pudów na mie- 
siące letnie po 4.421, — 460 ! na wywóz za gra- 
nisę 26,000 pudów po 8.46 — 8.50 rubli za pud. 
Ceny rafinady na kwiecień niezmienione 
Wełna. Bradford, 17 kwietnia, Wełna stale, 
przędza lepiej, tkaniny nabywane umiarko» anie, 
ceny niższe. 
Wełna. Londyn, 16 kwietnia, Aukcya, Weł- 
na mocno, bez zmiany. 
Wełna. Peszt, 16 kwietria, W ciągu ty- 
godnia ubiegłego zakupiono dla dostawców ogółem 
koło 200 m. ctr. wełny, a misnowicie średniej 
bez wad po 71—72 fi, pierwszorzędnej dominial- 
nej peszteńskiej po 61—62 j wadliwej z Baczki po 
58—64 fl, Nadto czesalnia zakupiła około 200 m. 
ctr. gorszej i lepszej walny po 50 — 5t fl., wrćsz- 
cie sprzedano małą partyę lepszej wełny  tkackiej 
po S4 — 86 fl. Średniocienka i cienka wełna my- 
ta sposobem fabrycznym miała popyt żwawszy; 
sprzedano kilka partyj po 185 — 186 Al, 


Kronika Łódzka. 


(—) Sprawa przytułku dla obłąkanych w 
Łodzi posunęła się naprzód o tyle, że wła- 
dza gubernialna zatwierdziła komitet skła- 
dający się z trzech obywateli tutejszych, 
mianowicie pp. I. K. Poznańskiego, F. 
Abela i H. Gehliga, który to komitet zaj- 
mie się zbieraniem składek do wysokości 
7,000 rs. na budowę odpowiedniego pawi- 
lonu, w którym pomieszczeni będą umtysło- 
wo chorzy. 

(—) Podatek szkolny. Magistrat łódzki 
wzywa właścicieli domów, aby nmiezwłocz- 
nie zapłacili przypadający na nich podatek 
szkolny, na utrzymanie łódzkich szkół ele- 
mentarnych w 1888 r, Przeciwko nieaku- 
ratnym płatnikom zastosowane będą nie- 
zwłocznie środki sekwestracyjne. 

(—) Policmajster miasta Łodzi p. podpół- 
kownik Maksimów polecił komisarzom cyr- 
kułowym zawiadomić cegielnie, składy wa- 
pna i właścicieli wozów ciężarowych, że ce- 

l 


— Nella przedewszystkiem ceni nieza-, 
leżność, a przytem ofiara zrobioną była 
niewłaściwie. Gdybym np. powiedziała 
Nelli — masz tyle a tyle funtów, ale pa- 
miętaj między nami wszystko skończone — 
postąpienie takie byłoby bardzo brutalne. 

— Ale szczere. ; 

— Być może, wolałabym wszakże nie 
mówić szczerze aniżeli podobnie postąpić 

— Mąż pani być musi dzielnym czło- 
wiekiem, — odezwał się po chwili milcze- 
nia Pearson. 

— Bezwątpienia; ale cóż pana skłania 
do mówienia mi tego? 

— Gdyż posiada szlachetną kobietę za 
żonę, — brzmiała oryginalna odpowiedź. 


inaczej rozwozić po mieście, jak w wozach 
nakrytych, przytem spód wozu ma być 
wyłożony rogożami lub workami, dla zapo- | w i 
bieżenia powstawaniu kurzu na ulicy, Fur- czych, w Ścisłem słów tych znaczeniu.” 


manom nie stosującym się do tych przepi- 


sów, wjazd do miasta. ma być wzbro-|zdrowego poglądu na handel,” p. Niesto. 


niony. 

, Za to rozporządzenie należy się p. po: 
licmajstrowi podzięka, gdyż pył z rozwo= 
żonej cegły i wapna, zalegający ulice przez 


całe pół roku w porze robót budowlanych,| mają prawo w zakresie swych wkł 
jest istną plagą dla mieszkańców, — cho- |czynią to nieraz nad możność,” a stąd 


dzi tylko o to, aby rozporządzenie było 
Ściśle wykonane, Przy sposobności, prosi- 
my też o wydanie polecenia służbie poli- 
cyjnej, aby wzbroniła stróżom domów za- 
miatania chodników i ulic w niewłaściwych 
godzinach. Onegdaj np. kilku stróżów za- 
miatało ulicę Piotrkowską około godziny 
7 wieczorem, podczas największego ruchu 
na ulicy. Tumany kurzu dławiły publi- 
czność. 

(—) Łódzki komitet towarzystwa Czerwo- 
nego Krzyża podaje do wiadomości, że w 


poniedziałek dnia 30 kwietnia r. b. o go- 


dzinie 6 wieczorem odbędzie się ogólne ze» 
branie członków komitetu, w lokalu towa- 
rzystwa kredytowego m, Łodzi, Na po- 
rządku dziennym posiedzenia: przedstawie- 
nie sprawozdania za rok ubiegły, wybory 
do komisyi rewizyjnej i do przejrzenia ru- 
chomości lazaretu. 

(—) W uzupełnieniu podanej -w onegdaj- 
szym numerze wzmianki o patentach, win- 
niśmy zaznaczyć, że oprócz 10%/, dopłaty 
do świadectw gildyjnych za rok ubiegły (na 
podatek drogowy) kasa powiatowa łódzka 
pobiera obecnie na utrzymanie sądów gmiu- 
nych od świadectw gildyjnych i patentów 
na prawo sprzedaży iwyrobu trunków w 
Łodzi oraz w miastach w powiecie łódz- 
kim po 15%, od innych zaś dowodów. na 
prawo handlu i przemysłu, po wsiach po- 
wiatu łódzkiego po 100%/,, Świadectwa gil- 
dyjne i patenty, wykupione na rok bieżący 
przed 30 lutym, w którym to. czasie za- 
twierdzony został podatek dodatkowy 159/, 
na utrzymanie sądów gininonych, podlega- 
ją również temu podatkowi, który będzie 
ściągnięty z posiadaczy dokumentów  han- 
dlowych i przemysłowych. Podatek ten w 
powiecie łódzkim wyniesie przeszło 8,000 
rubli w roku bieżącym. 

(—) Prywatny nauczyciel, nazwiskiem Cu. 
ny, człek uczciwy i pracowity, popadł w 
wielką biedę z powodu uporczywej choroby. 
Zona jego zarabia szyciem bielizny jak 
może, ale zarobek ten ani w części nie wy- 
starcza na utrzymanie chorego męża i 
trojga dzieci. Przed paru tygodniami gro- 
no miłosiernych osób przyszło z małą po- 
mocą pieniężną tej biednej rodzinie, ale po- 
trzeba tam jeszcze zasiłku na czas krótki, 
Prosimy życzliwych czytelników naszych v 
skromne ofiary dla tej nędzy wyjątkowej. 

(—) Kradzieże. We wtorek okradziono 
p. L., w jego mieszkaniu, w domu pod N. 
264 przy ulicy Piotrkowskiej, Kradzież 
spełnioną została pomiędzy 7 a 8 godziną 
wieczorem, w czasie, gdy p. L. wyszedł z 
mieszkania do kantoru, gdzie bawił zale- 
awie pół godziny. Za powrotem zastał 
pokoje zamknięte, taksamo komodę i szafę, 
słowem wszystko zdawało się być w po- 
rządku. Po bliższem jednak zbadaniu 
okazało się, że w komodzie i szafie były 
pustki; zabrano wszystką garderobę i bie- 
iznę i papiery wartościowe na sumę kil- 
kuset rubli. Policya jest na tropie zło- 
dzieja. 

Policya aresztowała Marcina Kowczyń- 
skiego, złapanego przy kradzieży węgla w 
składzie Grasa, — Aresztowano też służącę 
Gelbhauer, podejrzaną o kradzież srebra u 
swoich chlebodawców w domu N. 250 przy 
ulicy Piotrkowskiej. 

(—) W odpowiedzi na „Nadesłane”, po- 
mieszczone w N. 87 „Dziennika łódzkiego” 
pod rnbryką „Kronika łódzka” — a pod- 
pisane literą L, składa się następujące wy- 


Pani Wardlew z radością spojrzała na, |jaśnienie. Pannie Emilii R. nie należy się 


wchodzącą w tej chwili Nellę, 


jona w ciągu rozmowy z gościem wrażenia 


jak gdyby brakowało mu czegoś w głowie, 
a przynajmniej jak gdyby był wielkim 
oryginałem. 


— Przejrzałem pani prace, — zwrócił |ryum, a nadto obrzuciła | 
się Pearson do wchodzącej — potrzeba listami, które na właściwej 
|tylko dobrego kierunku, a możesz zostać | przedstawione. 


` — Jutro powraca, będziesz go pan mógł; artystką. 


poznać osobiście, 


— Tak ładna panna musiała mieć wię- chciałbyś udzielać jej lekcyj? — wtrąciła | w mieście Łodzi. 
cej starających — ciekawie pytał znów Pe-| pani Wardlew łudząc się nadzieją zatrzy- 


arson, 
— Mówiąc między nami miała tylko je- 


dnęego, ale ojciec stanął pomiędzy młody-|parł Pearson — w tej chwili nawet muszę |w Łodzi, dbający o więcej zdrowy pogląd | "98: 

„| stowarzyszonych 
— Jeżeli chodzi o warunki—wtrąciła je: | A 
naby zarząd stowarzyszenia zwrócił działal. | krzesła pierwszorzędne na: jutrzej rzed- 
` ność swoją głównie na zaopatrywanie sklee i Wit 
— A więc może udzielisz pan Nelli od|pu w dobre, © ile być może, tanie masło; 


mi. Może i słusznie, Nella jest zupełnie 
biedna, a młody człowiek odziedziczy po 
ojeu olbrzymią fortunę, Jego nazwisko 
znanem jest panu zapewne: mr. Ralf Pen- 
nieuick deputowany ze Slowcomb, był wiel- 
kim przyjacielem ojca Nelli, 

— A bie jest jego córki przyjacielem? 

— (l ja go najmniej nie nazywam 
EEA a ; ofłarował jej wprawdzie. pe- 
wią sumę po Śmierci matki, ale jej nie 
przyjęła. 


— Ponieważ pan tu zostajesz, może ze- 


mania tym sposobem Nelli przy sobie. 


o sklepie spożywczym.” 


doznała |nie, a to z przyczyny, że z jej strony nie 


dopełnione zostały zobowiązania, jakie na 
siebie przyjęła. Dalej, mając sobie | prze- 
słane pieniądze, panna Emilia R, takowe 
odesłała i listownie zrzekła się bonora- 
interpelowanych 

drodze będą 
Dla zakończenia zaś tej 


3 Nr. 88 
tym dostać można różnego rodzaju wia, 
spicytualiów i innych przedmiotów, nie 
chodzących w zakres artykałów spożyw. 


astępnie, schodząc z punktu „więcej 


warzyszony wyraża obawę 0 wstrzemięźli. 
wość stowarzyszonych w używaniu różnych 
spirytualiów, bo „jeżeli stowarzyszeni ku. 
pują wina, zachęceni kredytem, do jakiego 
adów — 


jurósł i morał dla zarządu, że „do takiej 
gospodarki sklep spożywczy nie powinien 
ręki przykładać.” 

Pomijam insynuacyą p. Niestowarzyszo- 
nego, skierowaną do ogółu całego stowa- 
|rzyszenia, o zakupie (czytaj: piciu) nieraz 
nad możność przez stowarzyszonych róż- 
nych spirytualiów i win, gdyż iusynuacyę 
tę sam obala stanowczem twierdzeniem ną 
wstępie swojego artykułu, że „z poža gro- 
na stowarzyszonych nic nie przedostaje 
się na zewnątrz.” — Skądże więc p. Nie- 
stowarzyszony może wiedzięć © tem, czy 
stowarzyszeńt kupują nieraz wino nad mo» 
żność, lub nie? 

,Zaznaczając ten objaw jakiejś osobistej 
jniechęci p. Niestowarzyszonego całego 
spożywczego stowarzyszenia urzędników 
jw Łodzi, objaw, nie mający nic wspólnego 
z „więcej, zdrowym poglądem na: handel,” 
„przechodzę do ionych zarzutów, 

8 konieczną jest możliwie uajlepsza do- 
broć sprzedawanych w sklepie spożywczym 
wszystkich bez wyjątku artykułów — o to 
jsporu być nie może, wymaga bowiem tego, 
[jak zdrowy pogląd na. handel,” tak i inte» 
res samych stowarzyszonych, O! wątpliwej 
jakoby dobroci tych artykułów dają się 
| niekiedy słyszeć tu i owdzie głosy różnych 
osób, które jednak, jak dotąd, nie/ mogły 
wskaząć, jaki mianowicie artykuł spożyw- 
| czy, ze sklepu stowarzyszonych sprzedany, 

był niedobrym i gdzie się lepszy w Łodzi 
nabywa, Widoczna, że są to głosy «osób, 
| niechętnych instytucyi powyższej, wypływa- 
„jące z rozmaitych pobudek, albowiem do- 
broć artykułów spożywczych, które ze skle- 
,pu stowarzyszenia są sprzedawane, wtedy 
tylko może być  kwestyonowaną, kiedy 

w innych sklepach dobroć /ychie samych 
produktów, przez porównanie, okaże się 
wyższą. — Pan Niestowarzyszony, kładąc 
szczególniejszy przycisk na to „że byłoby 
Lda życzenia, aby zarząd sklepu zwrócił 
działalność swoją głównie na zaopdtrywa- 
nie sklepu w dobre artykuły spożywcze,” 
także, zdaje się, do wątpicych należy na 
zasadach prostego widzimisię, bo di yeh 
pozytywnych danych, co do swego twierdze- 
nia nie przedstawia,  Dopókąd zaś danych 


tych nie przedstawi, głos jego wątpiący 
trzeba uważać, jako mający na celu osła- 
bienie zaufania u nabywających artykuły 
żywności w sklepie stowarzyszonych urzę- 
dników, 

Sklep spożywczy, jak wiadomo, sprzedaje 
swoje towary nietylko stowarzyszonym, ale 
„i wszystkim innym osobom; do 'wtowarzy- 
szenia nie należącym. Zdaje się, że to nie 
może być przeciwne jego interesom i że to 
zgadza się bodaj i ze „zdrowym poglądem 
na handel.” -A że ci niestowarzyszeni wła- 
śnie robią w sklepie: zakupów rocznie na 
di, ogólnej sumy, sklep ten musi uwzglę- 
niać ich potrzeby i posiadać na sprzedaż 
rozmaite kolonialne towary, które razem 
z winami i spirytualiami nawet, wogóle do 
artykułów spożywczych — a nie innych — 
zaliczyć należy, Zaopatrywanie zaś sklepu 
spożywczego, wywołane przez popyt, w co- 
raz obfitsze i rozmaitsze towary, mające 
odbyt, szkody. interesom „stowarzyszonych 
nie przynosi, tem więcej, źe pomimó dba- 
łości zarządu o nabywanie dobrych towa- 
rów, zarząd, o ile mi wiadomo, reguluje 
ceny w ten sposob, ażeby dobroć towarów, 
o ile to jest możebne, z taniością szła 
w parze. Dlatego ceny /w sklepie spożyw- 
czym na niektóre przedmioty są niższe nae 
wet, aniżeli w innych podobnych prywat- 
fych sklepach miejscowych, a w żadnym 
razie nie wyższe, i 

Sklep spożywczy nietylko obecnie, ale od 
samego początku założenia swego, nie bę- 
dac wytwórcą sprzedawanych przez nięgo 
produktów, musi je koniecznie, jak dY 
inny prosty haudel” kupować i, jak „każdy 


kwestyi, państwo P. składają rs. 3 na po-jinny prosty handel,” sprzedawać z zyskiem, 


wstający „Dom przytułku 


Z powodu „kilku słów 


(—) Nadesłane. 
Jeden z niestowa- 


— Nie jestem panem swego czasu— od- |rzyszonych sklepu spożywczego urzędników 


się oddalić, 


szcze pani Wardlew. 
Pearson wstrząsnął głową. 


na handel, 
Dzienniką łódzkiego” 


w Nr. 83 
wyraża życzenie 


czasu do czasu dobrej rady, napiszesz kil-| pieczywo, nabiał, kasze, mąki it, p. arty: 
ka słów do niej. kuły pierwszych potrzeb,” albowiem sklep 


— Nie mogę pisać— półgłosem jakby do|spożywczy „coraz bardziej traci cel swo- | południa przy kasie teatr. 


jego założenia i staje się prostym handlem, 


siebie szepnął Pearson, j 
jak każdy iuny.” 


Obie kobiety spojrzały po sobie. 
(D, c. n.) 


i Dowodzić tego mają, | kapelmistrz 
między innemi, „ogłoszenia, że w sklepie! nadto obowiązek akom 


la obłąkanych” | Widocznie to nię podoba się p. Niestowa- 


rzyszonemu, który sklepowi spożywczemu 
i z tego nawet czyni zarzut, — QOóż robić? 
zarząd stowarzyszenia przyszedł pewnie do 
przekonania, że inaczejby sklep istnieć nie 


-B. H. 


(—) Teatr amatorski. Wszystkie loże i 
stawionie amatorskie w teatrze- Victoria; 
wczoraj już były sprzedane. Reszta bile- 
tów jest jeszcze. do nabycia m pp. Spokor- 
nego, M. Lichtenfelda i Heniga, zaś jutro od 
u. j 
koncertową dyrygować: będzie 
p. Otton Heyer, który przyjął 
paniatora. 


Częścią 


"Nr. 88 


= = — 


(—) W teatrze Victoria, w niedzielę, na 
piąte z kolei po tawienie abonamento- | 
we, daną będzie „Uwodzicielka,” komedya ` 
Ti EC alaa 5 R i 

m tygodniu powtórzony bg- 
dzie IRS onie? Bałuckiego, = ig- 
danie wielu osób, które nie mogły być na | 
pierwszem przedstawieniu tej komedyi, 


©- KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA, 

— Zmarli S. p. Jan Wański, b, wojsko- 
wy, zmarł w tych dniach w Aix de Pro- 
vence, w południowej Francyi, Mieszkał 
on w Aix od r. 1838, pełniąc obowiązki 
pierwszego skrzypka w miejscowej orkie- 
strze teatralnej. Z jego inicyatywy zawią- 
zano w tem. mieście .konserwatoryum mu- 
zyczne. 

Antoni Stecker, młody. a wsławiony już 
podróżnik afrykański, zmarł pod Praga 
czeską w d. 15 b. m. Od roku -1878- do 
1883 przebywając w Afryce, zwiedził pra» 
wie całą Abisynię, czyniąc wiele zdjęć kar- 
tograficznych z nieznanych dotąd. okolic. 
= iż: też przez pewien czas w niewoli 
u króla Szoa, Menelika, Zmarł w 34 ro. 
ku życia. 

S. p. Jan Józef Baranowski, ośmdziesię- 
cioletni -starzec, zmarł “w tych -dniach 
w Peckham pod Londynem, znany z wielu 
wynalazków (automatyczne sygnały, przy” 
rząd do kontrolowania biletów kolejowych 
it. p.), oraz jako autor słownika i podrę: 
czników angielsko-polskich. 

— Petersburg. Umowy o sprzedaż żydom 
lasów.  „Warszawskij dniewnik,* - Piszą 
z Petersburga co następuje: „Jak. wiado- 
mo, prawo z d. 3-go maja 1882 r. 'zabra» 
nia, między innemi, poświadczania umów 
dzierżawnych, zawieranych przez żydów na 
majątki zewnątrz miast i miasteczek, oraz 
plenipotencyj na zarządzanie i admiuistra- 
cyę temiż majątkami. Tymczasem jeden 
z gubernatorów zawiadomił ministeryum 
sprawiedliwości, że miejscowi notaryusze 
przyjmują do legalizacyi uwowy sprzedaży 
żydom lasów na. wyręb, z prawem wyrębu 
w przeciągu wielu lat, np. 20-tu, a nawet 
i dłużej, przyczem dopuszczają, aby w kon- 
traktach znajdowały się warunki, według 
których kupcysżydzi w. czasie umówionego 
terminu mogą pędzić smołę, wypalać wę- 
giel, kosić trawę, stawiać rozmaite budyn- 
ki, kopać dóły i t. p. Według informacyj, 
zasiągniętych przez ministeryum, okazało 
się, iż w praktyce sądów okręgowych kraju 
połodniowo-zachodniego, przy decydowaniu 
w sprawsch spornych powyższego rodzaju 
nie ma jednakowego poglądu na to, czy 
taka legalizacya umów Misni wykroczenie 
ze prawu z dnia 3 maja 1882 roku, 

skutek tego senat rządzący ma obecnie 
Tozstrzygnąć kwestyę ogólną, czy notaryu- 
sze, z uwagi na wspomniane prawo; mogą 
prawnie | cj ky i zatwierdzać umowę 
o wyręb lasu przez żydów na długotrwałe 
terminy, z włączeniem do kontraktów pra: 
wa użytkowania ż gruntów leśnych, oraz 
korzystania z innych dogodności w osadach 
leśnych.” i 

Przepisy 0 poddaństwie ruskiem. W uzu- 
pełnieniu pod. 
0 utracie 


l 
1 


| 


za mąż zą 
ruskie; b) o uwoln poddaństwa mogą 
prosić w oraz panny per 
noletnie; c) żona zmieniaj go poddań- 
stwo może być uwolniona tylko za jej zgo. 
dą; d) żony, wyłączone z poddaństwa ru- 
skiego ż pokaza wyjścia za mąż, po Śmier- 
ci męża mogą być znów przyjęte do pod- 
stwa, w razie wyrażenia z ich strony 
ku temu, 


_— Rozszerzenie więzień. Dzienniki pe- 
tersburskie pisząy że zaraz po zatwierdze- 
projektu zniesienia deportacyi na Sy- 
ryę, rozszerzone więzieuia w Pe- 
sburgu, Pskowie, Smoleńsku, Charkowie, 
owie, Wilnie, Symbirsku, Saratowie i 


we 


wszyst 
kich szkołach miejskich i ludowych w Ber. 


,watnych zaś 18 dzieci, 


linie spisano uczniów według 
zyka, jakiem mówią w kole rodzinnem, 

ten wykazał, że w 2,678 klasach 159 szkół 
mi 
wyznania katolickiego, zaś w 633 
tnych zakładach na 19,697 dzieci 1,067 
katolików. W szkołach miejskich naliczo= 
no zaledwie 91 dzieci, posługujących się 
w domu wyłącznie językiem polskim, a 412 
rozmawiających według okoliczności, po 
polsku i po niemiecku. W. szkołach 


stale przeszło 30,000 polaków, musi zasta- 
nawiać szczupła liczba dzieci szkolnych, 
władających językiem rodzińnym, 


ROZMAITOŚCI. 

X 0 cesarzu Fryderyku, gdy był jeszcze 
następcą tronu opowiada „Hamb. Corr,“ 
następującą anegdotę: W lecie roku 1870 
w Charlottenhof pod Potsdamem piękniej 
niż kiedykolwiek i obficiej zakwitły róże, 
których strzegł zawsze przed publicznością 
sprawujący straż żołnierz. Pewnego dnia 
straż owa powierzona została pozoańczy- 
kowi, bardzo słabo władającemu językiem 
niemieckim. Syn Marsa bacznie przestrze- 
gał, aby nikt z przechodniów nie zbliżał 
się nawet, do kwiecistych krzaków, gdy 
nagle dostrzegł dwie młode panienki, bie- 
güşce po trawniku. Niezwłocznie dał im 


rzyszki. Na ten widok, poznańczyk: zbli- 


żył się z surową miną do panienek i ła-|dzie tutejszej krążyły pomyślne wiadomo- 


maną niemczyzną zaczął; „Meine Damen 
nicht dürfen Busem abbrechen, Ich arte.“ 
(Moje. panie, niewolno róż zrywać. Aresz...) 
„Jesteśmy córkumi następcy tronu”, — 
brzmiała odpowiedź i obie księżniczki wy- 
buchnęły głośnym śmiechem. „Tochter 
Kronprinz lacht nicht aus Preussisch Sol- 
dat, Sie sind mein Arrestat, bitle zur Wa- 
che” (Oórki następcy tronu nie wyśmie: 
wają się z pruskiego żołnierza, panie są 
mojęmi aresztantkami, proszę na odwach). 
Nie pomogły zapewnienia i perswazye, żoł- 
nierz uwziął się, i księżniczki, musiały pó< 
wędrować na odwach. Tu, łatwo sobie 


wyobrazić przerażenie dyżurnego poruczni. |( 


ka, który nie mógł znaleźć dosyć słów, ua 
przeproszenie dostojnych aresztantek. Żoł- 
nierz otrzymał neturalnie surową naganę 
i przesłano odpowiedni raport do komen- 
dantury w Potsdamie, wskutku czego Po- 
znańczyk został zawezwany następnego dnia 
pmt południem do następcy tronu, a gdy 
siążę Fryderyk-Wilhelm zapytał go co 
właściwie dnia wczorajszego zrobił, odparł: 
nKönigliche Hoheit, Princess Charlotte ar- 
relirt, weil Rosen abgebrochen und Preus- 
sisch Soldat ausgelacht* (Wasza królew- 


Karolinę, bo zrywała róże i wyśmiała żoł - 
nierza pruskiego). Wszyscy obecni skiero- 
wali wzrok na księcia, który rzekł: „No 
mój przyjacielu, nikt nie ma prawa sprze- 
ciwiać się instrukcyi, a nawet gdybym to 


byście postąpić inaczej. Róż niewolno tam 
zrywać, a kto się temu sprzeciwia musi 
ponosić skutki, „Zachowajcie jednak sta- 
nowczość, której daliście wczoraj dowody 
i wówczas, gdyby was Ojczyzma kiedy po- 
wołała w poważniejszej sprawie lub do 
swojej obrony. Na pamiątkę moją i wa- 
szego czynu przyjmijcie ten podarunek z 
mojej ręki.” I następca tronu z dobrotli- 
wym uśmiechem wręczył żołnierzowi 20 
marek, które Poznańczyk zachowuje, jako- 
by po dziś dzień, jako drogą pamiątkę. 


TELEGRANY. 


Petersburg, 18 kwietnia. (Ag. p.) „Jur- 
nal de St. Pótersbourg” zaprzecza katego- 
rycznie wiadomości podanej przez jedno 
z pism belgijskich, jakoby minister finan- 
sów zażył projekt, wedle którego towarzy- 
stwa bezimienne mogą otrzymywać nadal 
koncesye w Rosyi pod warunkiem, aby 
akcye pozostawały własnością ruskich pod- 
danych. Wszystkie towarzystwa zagrani- 
czne, zatwierdzone na drodze właściwej, 
korzystają w Rosyi ze wszystkich praw, 
bez względu na narodowość akcyonaryu- 


Szów, 

Petersburg, 18 kwietnia. (Ag. p.). „Gra- 
żdanin” donosi, iż cło od sgtoukinągo 
nasienia buraczanego postanowiono ozna« 
czyć na 2 rs. w złocie od puda. 

, 18 kwietnia. (Ag. ł.). W mi- 
nisteryum dóbr państwa znajduje się obe- 
cnie w czytaniu projekt urządzenia w Dą- 
browie górniczej szkoły sztygarów. 

Berlin, 18 kwietnia. ( 


paści berlińskiej „Politische Nachrichten” 
na papiery ruskie uwa: tu za wysiłki 

i jącej na w celu spowo- 
re ye alb rubla. "Część 


ras; ia te r. Nader sil 
akcie aeai apa e Dzie 


ska wysokości, zaaresztowałem księżniczkę 


był ja, albo następczyni tronu nie mogli: 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


e, 


wyznania i ję:|geblatt,” kreślący program przywrócenia 


ejskich było na 149,100 dzieci tylko 8,[14 | nomi 
prywa-|stosunku pomiędzy Austryą i Rosyą. 


pry-|kiej chorobie cesarza Fryderyka nastąpił 
rozmawiających |zwrot stanowczy ku lepszemu. Bezpośred- 
w domu wyłącznie po polsku i tyleż uży: |nie niebezpieczeństwo zostało 
wających języka polskiego i niemieckiego. |chociaż ogólny stau zdrowia, 
Ze względu ną to, iż w Berlinie przebywa | przednio, 


znak, że to wzbronione, ale one z uśmie | granicznych; ruch ożywił się wszędzie, kur- 
chem biegły dalej i naraz jedna z nich|sy przybrały kierunek 
urwała dwie róże, dla siebie i dla towa-|dnia Frankfurtu 


„ p). Nowe nafy 


|przyjaźni rusko-niemieckiej i ugruntowania 
zupełnej zgody pomiędzy interesami eko- 
cznemi oraz zaprowadzenia nowego 


Adryanopoi, 18 kwietnia, (Ag. p.). Krą- 
żą pogłoski o projektowanem wtargnięciu 
do Bułgaryi emigrautów bułgarskich, 

Berlin, 18 kwietnia. (Ag. p.). Według 


wiadomości z wiarogodnego źródła, w cięże 


usunięte, a 
jak i po- 
wywołuje obawy, jednakowoż 
istnieje przekonanie, iż przesilenie obecne 
przejdzie szczęśliwie, Cesarz, jak "m 
odbierał dziś raporty, pracował przy biur- 
ku i kilkakrotnie ukazywał się w oknie. 

Berlin, 18 kwietnia. (Ag. p.). „Reichs- 
anzeiger” donosi; cesarz spędził noc spo- 
kojnie, gorączka jeszcze trwa. 

Paryż, 18 kwietnia. (Ag. p.). Boulanger 
zamierzą udać się do departamentu du 
Nord w tym celu, aby jego tryumfalny 
objazd przypadł jednocześnie z podróżą 
prezydenta Qarnot'a do Bordeaux. 


OSTATNIE WIADOMOSCI BANDLOWE, 


Berlin, 18 kwietnia. Giełda była dziś 
usposobioną znacznie lepiej niż w dniac. 
ostatnich. Buletyn o zdrowiu cesarza ogło- 
szony: wczoraj wieczór w „Gońcu urzędo. 
wym” wywołał poprawę na giełdach za» 


zwyżkowy. Z Wie- 
i Londynu nadeszły dziś 
depesze o mocnem uspospbieniu. Na giel- 


ści z Charlottenburga. Skutkiem pokryć 
a następnie i zakupów zwyżkowych roz- 
winął się we wszystkich działach ruch 
ożywiony, kursy podniosły się dosyć znacz- 
nie. Przy końcu zebrania giełda była 
spokojniejszą, tu i owdzie nwidoczniło się 
osłabienie. Końcowe notowania pożyczek 
ruskich i rubli były nieco niższe niż wczo- 
raj. Na giełdzie zbożowej osłabło usposo- 
bienie. 


yb. 
ezki zah; 
zmiany); lisi 
(przyb. 209) 

Bartin, 18 kwietnia. Biletr banka — ro-k: go 
16736; *”. listy zastawoe 51.70, 47, listy likwii» 
cyjne 4660. 6*/, pożyczka wachódnia Il em 5050, 
Lil emisyi 60.20, 4%, pożrowe« e 1580 r. 77.50, bej, | 
lity zastawne ruskie 86.80, kupony mir 320 4, 
56), pożyceka pramiowa z 1864 roka 138,00, tukue z 
1666 r.126.00; akaye jhanka handlowego —.—, dp- 
skoutowego —.—, dr. żel. warsz. wied. 130.50, ak- 
cye kredrtowa uustrgackie —.—, renta kolejowa 
ruska 91.40 6%, rants złota 10330, pożycz- 
kı ruska 4% wewnętrzna 43.25, djakonra 8%, | 
prywatna 115%, 

zondyn, 13 kwietnia. Pożyczka :aska z 1878 r, 
923/,, Konsole angielskie 9911), 

warszawa. 18 kwietnia. Tary na pluca Wiłkow- 
skiego. Pszenica em. i ord. — —, pstra idora — 
wyborowa 675—690; żyto | 
wjbórowe 376—885, średnie ———360, wadli- 
we— ——; jęozmiav 2i 4-orzęd. ————, owies 210, 
—265, gryka ——— —, rrepik Jetni--—, ziinowy — | 
rzepak raps zim. ——, groch polny 450—570, | 
cukr. „ fisol ———— za korzet; 
Dowieziono  pazenioy 600, żyta. 809, jęcznie- 
nia — owsa 400 «rochu poinego 200 korcy. 

Warszawa, 18 kwietnia. Okowita 759, zakcyzą po k. 
31,7, Stosunek gurnca do wiadra 14%) —307!. Turt. | 
skład. za wiadro kop. 5175-824, za gara. 268 — | 
—;68. Szynki ta wiadro kop. 8301>—636*, za garniso 
270 — 273 kop. (z dod. na wyzchu, 2*/,) ! 

Petersburg, 17 kwietnia. Łój w miejscu 56.00, 
Pszenica w m. 12.26. Żyto ma cz. ip. 6.25. Owies | 
w m. 3.80. Konopie w m. 45.00, Siemie lniane w m. | 
g. 14,00, zimno. ł 

Berlin, 13 kwietnia. Przenica 166 —178, na kw. mj. | 
I7", nn wrz. paź 176: Żyto 112 — 121, na kw.- 
mj, 120, na wrz. paź. 12SY,, 

Londyn, 17 kwietnia. Cukier Jara 96 proc. 18%, 
spokojnie, oakier burakowy 137/,, słabo. 

Liverpoc!,17 kwietnia. Sprawozdanie kubcowe, Ulrót 
BON bel, z tago ua spekujacpy 4 wywór 1,000 bei. 
Spokojnie. Middling ameryksúska na kwiecień 54%,,, 
na kw, mj. 54/,, na majcz.5'/, ns cz lp. Gly na 
Ip. sier. 519), na sier. wrz, Ôp ua wrz. paź. 
Sis na paź. list. 67, ua list. gr. Gy, na 
gr. st. 63h; p. 

Manchester, 17 kwietnia. Water 12 Tnylor 6%,, 
Water 50 Taylor 9, Water 20 Leigh 77, Water 
56 Clayton 8'/,, Mock 82 Brooke 8%, Mule 40 Ma- ; 

oll S'in Medio 40 Wilkinson 9'/,, Warpoops 52 
p S'la Wacpcopa 36 Rowland 5%, Double 40 
Weston 9%, Doable 60 zwykły g. 11%, 32* 116 
yds 16X16 grey tkaniny x 52/46 167, stale, 

Havre, 16 kwietnia. Kawa good nrerngu Santos 
na maj 69.00, na wrz 6476, na gr. 68.50. 

New-York, 17 kwietnia luwelnm 9%, ~ N, Ur 
eame — . Kawa (Fair Rio) 14%, Kio Ne T bw 
ordinery na maj 10.87 wa lip. 10.17. 


— —, biała — — —, 


| 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSC: 
Małżeństwa zawarte w duia 18 kwietnia: 


W parañi katolickie) — 
W oarafii 


jGrzegora Pruski, 
lat 17 Antonina Milbits, iat 
ska, lat 17, Paweł Grzekiewica, 

Ewangielicy: dzieci do lui 16-%u zmarło Z, 


p I 


|| 
| » 


Starozakonni : dsieci do lat 15-ta zmarło 3, w taj 
chlopców ę 


lierbie 2, ; T w tej 
liczbie mężnzyza —, kobiet 1, a mianowicie: 
Nacha Majzner, lat 52 


ÄT 
TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Zdsia18 Z doia19 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. . . . . 59,97, 6030 

na Londyn, 1 ŁK, . , 1216 | 1221 

na Paryż „100 f..  . .| 4840 | 4460 

na Wiedeń „100 A. . . , 26 10 | 5675 
Za papiery państwowe f 

Listy likwid. Kr. Pol. daże „ . 50 30 90.30 

Euska poź. wschodnia Ll-em v6.60 | 98.50 

» 49, poż wewnętrzna z r. 1387| 8325 83 26 

Listy zast, ziem. Seryi 1 101.— | 191— 

yia « Pk 100,— | 100.— 

Listy zast m. Waróz. De , 7 100.— | 100,— 

» n » 98. — 3785 

Listy zast! m, odzi Śeryi 1 9450 | == 

" n r " 2 98 65 e u 

» n p 3 92.76 p= 

Giełda Berlińska. 

Banknoty rosyjskie zaraz . . .|167.35 166.90 

" » na dost. .|167.26 ' 168.50 

Weksle na Warszawę kr. . 167 — | 160.60 

4 Petersburg kr. . .|16660 | 168.20 

» dł, . .|16640 ' 166,10 

% Londyn kre . , 20.45'/g 20.364, 

" „n dł, i3 .| 29.28 20.23 

a Wiedeń kr., - 160.20 16046 

h | Dyskonto prywatne 14 | Mh 
Gielda ńska. | 
Weksle na Petersburg F $ 
Dyskonto 21,95 | 19e | 

CE 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


Hotel Polski. Kosaraki z Warszawy, Za- 
wadzki z Warszawy, Fejnsztejn z Warszawy, Te- 
miraszow z Karsa, Wolski z Kociszewa, Abramo- 
wicz z Grodna, Droste z. Warszawy. 

Hotel Victoria. Lubowski z Białegostoku, 
Herteux z Warszawy, Goszczyński z Warszawy, 
Müller z Tomaszow», Łabiński z Bucrku, Vogel z 
Warszawy, Frenkel ze Zgierza, Ritt z Petersburga. 

Grand Hotel. Meissner z Reichenberga, 
Renenkampf z Warszawy, Borowski z Warszawy, 
Igelström z Warszawy, Majmon z Bi Heiatze 
z larren a Vorweg z Akwizgramu, Gi 
z Berlina. 


| > ŚŚ ovN 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


GODZINY i MINUTY 


z Žodi 
odchodzą: 


przychodzą 
do Koluszek. 
„ Skierniawie . 
„ Warszawy 
p Aleksandrowa 
„ C'echocinka . 


-2 


52 
18 
2% 


ATA 
„PRoovnvosa 


Ł/ 
2 
g 
2 
o 
1 
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GODZINY i MINUTY 
10,58 | 8 


odchodzą 
z Kolasusk . . 
„ Skiaruiewie . 
„u Warszawy 
z Aleksandrowa 
a n 
K Piotrkowa 
n Częstochowy . 
m Granicy. . . 
» Sosnowca . . 
n Tomaszowa . 
„ Brina - 
n Radomia . . 
„ K'ele 


CETT 
SEZBNZSE 


„a 


UWAGA. Criry oznaczone grabezym 
ją czas od godziny 6<j wiaczurem 
ny Gej rano. 


C 


f 


drutem 
do godni- 


Emmegi karmę sf: mog 

nowoę czność, . 
t Śpieszenia wydawnictwa, pna iiig 
+ 


już przyjmowanie 
+ 


ogłoszeń oraz adresów 
; KALENDARZA 


? „Dziennika Łódskiego” 


pry” W 


„4 DZIENNIK ŁODZKRI Nr. 88 
O bm>rk Qa $. bo M. Nov bo = Pe: 


Rodzicom Tzraelitóm pragnącym] Przyła z Warszawy nauczycielka a ' 
du spiew u, g Na korzyść biednych chorych. 


umieścić eórki swoje na pensyi w Ś p i e W u, 
Teatr VICTORIA. 


Warszawie, poleca się zakład tzuko- 
wzamian za udzielanie kilku lekcyj 
W sobotę dnia 21 kwietnia 1888 roku danem będzie 


wy 6-cioklasowy żeński 
tygodniowo, chce znaleść pomieszcze- 
Przedstawienie Amatorskie 


pod kierunkiem. artystycznym Fryderyki z Liebrechtów y ik ; 
nie przy familii „Adres: ulica 
w połączeniu z 


Keep lęg Thaler ün Dzielna (Kolejowa) Nr. 1369, mie- 
ABONAMENT Nr. 5. przy ulicy Dzikiej Nr. 4, szkania Nr. 1. SB 8-2 
Koncertem Amatorskim. 
g Pozostałe bilety są do nabycia w aptece p. M. Spokornego, p. 


W niedzielę d. 22 Kwietnia 1888 r.jgdzie zapewnia im się troskliwą| 
M. Lichtenfelda' i w składzie galanteryi Ludwika Heniga, a 


e mę opiekę, wygodne pomieszczenie i 
Pierwszy raz gdzie kształcić się będą w naukach, 

w dzień przedstawienia przy kasie teatralnej od godziny 12:ej 

w południe. Początek o godzinie 8 wieczorem. 


w muzyce pod kierunkiem pierwszo: 
rzędnych profesorów. Konwersacyę 66 
468—4—3 
(La Femme: an coeur de marbre) AB Cb M3BĘCTIIO, 4TO pA3BO3KA IO PrI 
Komedya w 3 aktach, z fran- TOpOXY KHpIHYA H H3IBECTH MOETE ZAKLAD W ODOLECZN ICZY 


w językach cudzoziemskich prowa: 
cuzkiego Okt. Fenilleta. ÓWTŁ XONylMmeBA BO BCAKOC BPEMA|Gyb, Lubeska o 4 Aptska,  talógraf 
NAŁĘCZÓW at 
scu 


dzą specyalistki eudzoziemki, stale 
w zakładzie mieszkające, Warunki 
ARA H HOTH, HONE Maase, KAKŻ Npit|wiorsty od stadyi ko- 
NAP ad wiśląńskiej 
T t V t Jałęczów, n 
ea r arie e oraz dom zdrowia dla chorych chron. z zastos: elektr., massażu, wód 
mineralnych, kumysu, mleka i t. d. pod kierown. Dr. Konrada Chmie- 
Pod. dyrekcyą 


przystępne, Wszelkie bliższe infor 
macye mogą być udzielane na 
YCioBiax*% TmarerbHot nospiirku| lei As 
HpOYHHME IAPYCHAHKHMA GpeJEATA- 
lewskiego, cały rok otwarty. Bliższych objaśnień udziela na miejscu 
LEGNIE SYLYANDIER Administracya Zakładu. 410—3—2 
CODZIENNIE 


vielki KONCETI HOTEL KRAKOWSKI 


486—12—1 
Hu3y — HA AHO BỌ3A poromu nan 
w WARSZAWIE. 
i przedstawienie. 


Teatr Victoria. 
Towarzystwo, artystów. dramatycznych. 


Orb Hoanniiiweficrepa ropoqa 
(10131. 

Ilopyxeno mnow Tr. I[pueraBau% 

/bABATŁ COĄEPRATEIAMA 10MOBA- 

TO H43B032, BAAXBAPNAM% KUDPNKĄY- 

HHIXL 3ABO|0BGF M AMBOIIAUM% CRXA-| 


Rada, Zarządzająca 

Towarzystwa Drogi Żelaznej 

fabryce: -Pódzkiai |wsmra, uroów upa nepenoskń mas 

Fabry CZNO Lódzkiej, repiaxki STH HE MODE PA3CHNATE- 

Niniejszem podaje do wiadomości, iż zjęg no x0por$. 

di w wydana dost tanh y toman. Toerana 06% rose pa nander: 
kacyi Warszaxsko « Carycyńskiej i War-|HOGTŁ, IpEFYNpPeRĄAIO, WTO BOSKI, 
pawio Mia jskiej via Brześćjgarzymenane M3BeCTİO H KUpNA- 

maa. ekspedjoganej 2 Wasze Mi. |4e%, RE NOKpRITHE . YKASAHHKMD nowo wyrestaurowany, poleca się względom J.W. i W-elt Pa” 

nów, z elegancko uzrądzonemi lokalami od 75 Kop., Z 

pościelą za dobę, do 5 rs. 
Hotel posiada 
pierwszorzędną restauracyę 
gdzie się wydaję obady i à la carte. 
Telefon i najem Karet ba miejscu, 


nach, ekspedyowanej z Warszawy Wie- z n 
Satakiej, DaryojdA) Pragi Nadwiślańskiej enocoó0M*, He ÓYTYTŁ RiyCKAH NE 
NW” Tamże są zaraz do wynajęcia SKLEPY, 
na żądanie mogą być z mieszkaniem. / 450:3-2 


oraz ze składu BracijBb Topo. 


elo TPA. lab innych si g 
OBIADY 1 KOLACYE Nobel i Tow: twa Naftowego stosowa- Iloxaniimeerept MaKCHMOBb. 
z E ną będzie do Kolaszek taryfa specynlua 2 ATp—1—>1 

p cenach umiarkowanych. Za doli pa przestrzeń Drogi Łódzkiej dla Towa- aia Avai a 

re wina i szybką usługę poręczam:jrzystwa Naftówego za użycie cysteruy po 

409—2—]1 |207 kop. ae. zd 3 mana aa ee OBBABJIEHIE. 

strzeń zaś drogi Łódzkiej pobierauą będzie, a 
opłata dh s po 1.44 kop. p AAA I Oówaszaeren, uro 3 Mas 1888 


czyli z wagona cysterny o sile nośnej 610 TOXA CH 11!/ uac, AHA no HoBo- 
pud. po rs. 8 kop. 78, uadto za rozcho-|uefickofi yannqb nogzs N. 21, Oy- 
My paca paa d op 22 i sa ada seri, npożamarsów znatnnoę 1y: 
k p ł Z [A <p> 

Farsy w beczkach tak w pojedynczym. ja- MOCTBO, | JPHGAKIORAWICE Monrky 
koteż pełnym ładunku stosowaną będzie 'Teunexbrowy, COCTOAIĄCE H3Ł Apa- 


r 
taryfa miejscowa z dodaniem właściwych |»onqBAHoeTrefi H HOCY AN, ONBHEH- EE WE A (Ai A 4 D 4 W ME O D ec > | 


opłat dodatkowych. 466 8 3 [Hoe 41a TOoprosb B5 100 py. 


POTRZEBNĄ JEST "VT. Joass, Auphan 5 xua 1888 t; Marceli Kulakowskiej 
N I A Ń K A I. x. Cyx. lipner. a w dniu 8 kwiętnia r. b, został otwarty przy ulicy Konstantyno wskie 
0 Poleca Szanownym Damom jako specyalność; 
s + go dziecka. Bliższa wiadomość w TRACTCA BŁ HACME i h 3 
DE" Ćwiczenia. redakcyi Dziennika Łódzkiego. kapelusze 1 negliże damskie, 
Towarzystwo Łódzkich Cyklistów. Tona (1 Tioxa) cero roga xBaprA-|Majzner w Warszawie, a słynnego z gustu i elegancyi, co niejednej z 
MDR Nat Z WERE ir PEN 4 M" pa no Baxoxneii yamięb moje N.|dam tutejszych dobrze wiadomem jest, więc tuszę sobie, że. będę w 
meg” LEKARZ WETERYNARYI S d ; 
M. Tiktiner p rze aZ... nepeqneli u xyxum, upu ueii ca-f gaze Na sezon letni przygotowalam wielki wybór kapeluszy; Słomko- 
„ Liktiner Handel Kolonialny w do-|pafi zaa yrim n xawegnkit no: wych, ryżowych jak i koronkowych w najmodniejszych" fasonach. 
441—16—4 
przy Nowym.Rynku Nr. 3, drugijstujący z dobrą klientelą jest zaraz XPOÓHocru MO%HO Y3RATS BR NpU- 
dom od ratusza i przyjmuje chorejalbo od 1 lipca do sprzedania, cyrerBiu JIoqausckaro  Orąbzeniu MAGAZYN 
rano do R po południu. 475-311 |szego pisma. 451—3—3 473—3—2 
$ AORIpe THD paLa, sh a as EDA 
"Ir Gaja J. Zagornego 
Dluga Nr. 58 wprost Nalewek w Warszawie. 


re em w domu Kamińskiego, Nr. 325, I piętro. 
z dobremi świadectwami do roczne- 
480—3-9 {BO BCTROC BpeMA Ham xe CE 20|Pracując kilka lat, jako pierwsza modystka w magazynie W:ej Natalii 
485—1—1 

786c, COCTOMMAA U3% 8 KOMHATŁ, możności najwybredniejsze gusta zadowolnić, 
założył ambulatoryum  lecznicze,|brym punkcie miasta od lat 8 egzy-jTPeóh, aa 550 pyó. Br roą». Ilo 
zwięrzęta domowe codziennie od $| Wiadomość w redakcyi niniej. TocyxapcTBennaro Panka, 7 z ei m s 

WYROBÓW MAJSTRÓW ŚLUSARSKICH 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 18 Kwietnia. 


Wok u le. | ZA w W oiga GARE. Dopołnione transakcje Oprócz wyprzedaży pozostałych wyrobów, po b. Spółce Zjędno« 
— dądano _ | hciańópłac. oe PAK TB czonych Slusarzy, posiadana składzie, wielki wybór ©kuć wsżel- i 
Berlin . . - — —ij dł tef BA | 100 mr. BE m Tois - 3 kiego rodzaju, zatrzasków do drzwi zwyczajnych i cuhaltowych, 
m + + + (190'4,,)| kę. tor.) A'd | 100 mr. £ | 69.977, | 6980 69 95 87s 86 82',.40 76 kłódek różnej koastrukcyi, wentylatorów, sprężyn do zamykania 
inne niem. miasta bank. | QL ter.j 2 d. | 100 mr. 8 = Í — | — davi iel z gba 
m D lapp e kr. ter. | 2 d. | 109 mr. 8 oe jn aż, | A rawi, oraz wiele t. p. wyrobów w, zakres. Ślnsarstwawchodzą: | 
Londyn D re « | dł ter.| B m. 1 È A EnA pan ł k | cych, wykonywanych przez b. uczestników b Spółki, po; cenachi 
p TENE S «a a |.krżer.| 8 ES 1 b. 3 1215 | = 12 18//, możliwie. nizkich. 302—6—6.: u 
Paryż yj siB. » dł. ter.jl0 å 1% Fr. 214 — ji m - | 
n ETITA s kr: ter į 10 d. | 100 Fr. 21 48,4) = 48 30 25 
Wiedeń ©, . . . | dl ter] 8. | 100 dor. ei a» | Mapelusze damskie t ? 
Pe ZY (160bt/,,| kr. ter.j 8 d 100 fer. ś 1 96.10 — 35 85 80 go owe 
Soteraburg s . « . « misd 109 r». ŁY, - | = — "WE. 


NOWO. OTWORZONY 


| : i 1 
Dopetniono | w vigra gieldy 
Kapiery pnasiw. E | ZI a PiE PA LU a h 
Pasio an  |8B]_ | as | i Toa (za 100 rs) MAGAZYN MOD 


Listy Likw Kr Pol. duże, 
` o r 

Bov. Pot, Wa. 1 osm. 100 
mom w ll » 109 r.i 
ESA »  100re 

Roe. Vot. Pr.sr.1384 lam. 
m waa, w, 2866 LI am, 

Bilety Ban. Pań. Roe. i am. 


" ń nm n n 


9010 9030 89:85 AkcyeD. Ż. War-W.100r. | 4 
8976 „©, W.-Byd.G00r. | 4 
» 100 r. 5 
5 
5 


oraz 


pracownia sukien i okryć damskich 


„EMILII” 


Nr. 332 Średnia Nr. 332. 
Polecając się względom Szanownych Pań, zawiadamia, że przyjmuje 


» 
M Teresy. 100r. Séi 
m » Fabr.-Eódzkiej T 
„ „ Nadwiśluńsk. ca 
„ Banku Handlowego 
e , w Warszawia 250 r. 
Ę ——| ——| py War. Ban Dys. 2050r. 


ti 


——| —— Baa. H, w Łodzi 250 r. 


Redla kdkiogu ” Wu eg PASSA rT WG POEA m wszelkie obstalunki w zakres konfekcyi damskiej wchodzące ;. wykony- 
$ ocpł ERs Ln z tpl. re, 1i r. j ia i kemiai 
z a kolaje di „= Ru] "8024 4000 Wade o cakc) wając takowe z całą reriywh ać; i AlegRNCYA, według najświeższych 
s m n» mało x .- j —. n Cukr. Dobrzal. 600r. gurnal paryg ich. 
Luty zuat, Ziem. 3. Lit w p Józefów 259r. Udziela się także 


Czersk 2509r. 
y w Hermanów250r. 
w w» Byëzkowio. 260r. 
» w» Leonów  25%0r. 
n w  Utmstocico 350r, 
„ w, Koustanoya 5900 
„TW. *. Stali 1000r, 
; Tow. Liipop, itan i 
Loewenstotu 1000r, 
s Tow. Źukł. Metal. B, 

Flaxtkė w War. 1000 r. 
n Tow. Zakł.Górniczych 

Starookowiokich100 r. 
p Tow, War, Fab. Mach. 

Narz. Rol 1Odl 190r, 
n Wara T. Kop. węgla i 

Zaki. Hatuiozych250r. 
p Tow. Zaki Prz. Baw, 

Tk. w Zawiorora 250 r, 
„Tow bar. ibatu 100 r. 
„Garb Jl emler r Szwsda 
92—| „Pap. Soczewka 500 
——| 414% Obi. drogi tabr. łódzk, 


221012. 
Wartość kuponu = potr. 5%, | Lit kwil 
=m] Liste saa. nowych ; 1681 Poż prem. 1 em. 126,8 ada 
» „m. Warso, Till 224| m n Hom :6 2 | 
m. Loisi 230.3 | 


n y n małej 
o m Dor, lilit A 
535 „ MB. 


gruntowna nauka kroju 
motodą francuską zrozumiałą i praktyczną. 449—4—2 


iex Mapelusze damskie gotowe! 


eidg iFa 


nem 


tgczaie z bieżącym k 


WIELKI WYBÓR 
_ najwspanialszych TRUMIEN METALOWYCH, 


dębowych i w ogóle drewnianych, od najwykwintniejszych aż do 
najskromniejszych, oraz wspaniały Karawan, katafalk 
i wszelkie akcesorya pogrzebowe, po cenach nader umińirkowa- 


spod ist deoinp 
z 


nych w składzie mebli 


i MH. WACICKIEJ 
- ulica Dzika między pasażem Mejera i Nowym Kościołem, 
dom p. Dobrzyńskiego, 
— DA Tamże przyjmują się zamówienia na urządzenie calkówitych 
: pogrzebów, 1399—0—27 ; 
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